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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D e ck e ra  i S p ó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k t o r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  1 5 .  W r z e ś n i a  o godz.  8 .  wieczór .  T o w a r z y s t w o  1 0 .  G r u dn i a  

zbiera  p od  p e t y c y c  p o d p i s y ,  wzg lęde m pr ze dł uż e ni a  p r e z y d e n t u r y  L.  N a p o ­
leona.  Dzienniki  ż ą d a j ą ,  a b y  r z ą d  p o w ś c i ą g n ą ł  zabiegi  tego t o w a r z y s t w a .

F r a n k f u r t  n. M . , d. 1 6 .  W r z e ś n i a .  — K u r f i i r s t  heski  p r z y b y ł  tu dzi ­
s i a j ,  i p.  Hassen pf lu g ma się tu  z n a j d o w a ć .  W c z o r a j  o b c h o d z o n o  tu go dn ie  
u r o c z y s t o ś ć  ogłoszenia  k o n s t y t u c y i .

P o c z d a m ,  dn.  1 5 .  W r z e ś n i a .  — Nuj.  P a n  w y j e c h a ł  do Mii ncheberga  
i będzie  o b e c n y m  na m a n e w r a c h  5 .  d y w i z y  w ta mecznej  okol icy .

W y j m u j e m y  n i e k tó r e  u s t ę p y  z m o w y  pr o fe ss o r a  I l e n s e l a  w  imieniu  
d e p u t a c y i  t o w a r z y s t w a  w y b o r c z e g o  k o n s e r w a t y w n o  k o n s t y t u c y j n e g o ,  mianej  
do  króla  J M c i  w  za m k u  S a n s o u c i ,  tudz ież  z m o w y  k r ó l e w s k i e j :

N a j j a śn i e j s z y  k r ó l u !  VVyslani  od ko mi t e t u  t o w a r z y s t w a  p o m o c y  i w y ­
b o r ó w  k o n s e r w a t y  w n o - k o n s t y t u c y j n y c h  , zbl i ża my  się z u s z a n o w a n i e m ,  ab y  
dać  ś w i a d e c t w o  o uczuci ach  na jwi e r n i e j s ze g o  p oś wi ęce ni a  i mi łości  w z g l ę ­
dem W .  kr .  M c i ,  ja k i e  okazal i  k o n s e r w a t y w n i  o b y w a t e l e  Ber l ina  w czasie 
w y b o r ó w  c z ł o n k ó w  do r a d y  gmi nne j  s to l icy .  U w a ż a l i ś m y  za  o b o w i ą z e k  
tc  uczuci a  p o w t ó r z y ć  j a s n o  i z u p e łn i e  w  obec  t r o n u  k r ó l ewsk ie g o .  Mias to  
w r ó c i w s z y  do ś w i a d o m o ś c i ,  w y r w a ł o  się z obięć  d e s t r u k c y i  i o d r zu c i ł o  je j  
os ta tn i  p r z y t u ł e k .  W i e l k a  j e s t  r ad ość  z p o w o d u  odnie s i one go w  tej mierze  
z w y c i ę s t w a  p o m i ę d z y  o b y w a t e l a m i  Ber l ina,  zna jozie  atol i  n a j w y ż s z y  s z e z j t ,  
s k o r o  się spe łni  nad z i e j a ,  że W .  kr .  M ś ć  w r a z  z na j do s toj n i e j s z ą  m a l z o n u ą  
zechcesz z n ó w  w e d ł u g  d a w n e g o  z w y c z a j u  mieszkać  ś r ó d  w i e r n y c h  o by w a t e l i  
i o k a z y w a ć  w z g l ę d y  i ła skę  s tol icy.  — W  dal sz ym ci ągu p o w i a d a  p r o fe s so r  
l l e n s e l ,  żc  życ ze ni e  to n i e t y iko w y p ł y w a  z wi er no śc i  ku  k r ó l o w i  J M c i ,  ale 
j e sz cze  z p r ze k o n an i a ,  że p r z e d e w s z y s t k i e m  p o t r ze b a  us ta lenia  s i ły  w e w n ą t r z  
P r u s ,  ab y  z t ąd  d o p e ł n i o n ą  zos ta ł a  wie lka  ich missia w e  w zg lę d z i e  Niemi ec
ca łych .    Na to król  J M ć  niemal  w tej  t reści  o d p o w i e d z i a ł ,  że o b y w a t e l e
Ber l ina  p r z y  w y b o r a c h  c z ł o n k ó w  do r a d y  gmi nn e j  wiele  dokazal i .  Z a  to 
szczególnie j  dz i ęku j e  k o m i t e t o w i  i t y m ,  co go wspiera l i .  Uzna j e  poświę ce ni e  
w  k i e r u n k u  w y b o r ó w , k t ó r e  nad s p o d z i e w a n i e  p om y ś l n i e  w y p a d ł y  i t y m  
s p o s o b e m  nadz ie ja  i zaufanie  do u c z u ć  o b y w a t e l i  Ber l ina  w  nim się w z m o ­
g ł y .  Z a d o s y ć  się więc  s tanie  życ ze ni u  w y r a ż o n e m u ,  p r z y b ę d z i e  w r a z  z m a ł ­
ż o n k ą  do Ber l i n i a ,  lubo d łu ż szy  p o b y t  w s to l icy  za wi s ł  od zdania  l ekar zy  
w zg l ę d em z d r o w i a  k r ó l o w y .  C o  się t y c z y  r o z w o j u  p r a w  n i e mi e ck i c h ,  to 
w ł a ś c i w i e  na jba rdz ie j  trafia Mu  do serca.  J e s t e m  n a j l e p s z y m P ru s a k i e m ,  
r z e k ł  k r ó l ,  t e m u  z a p e w n e  u w i e r z y c i e ,  ale d o pó k i  myśl eć  i m ó w i ć  będę,  
p o z o s t a n ę  n a j l e p s z y m ta kże  Ni emce m.  D o b r z e  p ozn a ł e m zn a cz en i e ,  że b ę ­
dą c  kr ó l em p r u s k i m ,  j e s t em pr zy t ć in  m o n a r c h ą  niemieckim.  W e  w ł a s n y m  
k r a j u  nie  u z n a w a n o  moi ch  s zcz er ych  uc z u ć  n i e mi e ck i c h ,  n a w e t  d o p u sz cz ano  
się na  mn ie  z tego p o w o d u  obelg.  Ale  to mni e  n ie u w i o d ł o  na  bezd roża .  
S z e d ł e m  m o j ą  p r o s t ą  i p o c z c i w ą  d r o gą .  W e d ł u g  moj ego  p r z e ko n an i a  p r a ­
w d z i w a  p o l i t y k a  p o w i n n a  b y ć  p o c z c i w ą  i p ros t ą .  Ż a ł o w a ć  nal eży,  że j e s z ­
cze nie p o z n a n o  s i ę ,  iż można b y ć  p o c z c i w y m  w  pol i tyce .  Mo ja  dr og a j e s t  
p r o s t a ,  u ie dla tego j e s t  w ł a ś c i w a ,  że j e s t  p r o s t a , ale dla tego p r o s t a , że 
j e s t  w ła ś c iwa .  Ni k t  mni e  na  n i ą  nie n a p r o w a d z i ł .  Co chcę  d o k o n a ć  dla 
N i e m i e c ,  to  w y p ł y n ę ł o  z moj ego  serca.  T r z y m a m  się idei niemieckie j .  
P ó j d ę  n a p r z ó d  to r em w y t k n i ę t y m  tak  daleko,  aż Bó g  grani ce  p o łoż y .  S p o ­
d z i e w a m  się a t o l i ,  że tego Bó g  nie ucz yn i .  J a k o  k r ó l  p r u s k i  w y j e d n a m  
to dla N iemiec ,  czego p r a g n ę ,  ale p r z y t e m  będę p o j e d n a w c ą ,  poś r ed n ik i em,  
o ile to zgadza ć  się będzie  z h o n o r e m  P r u s ,  k t ó r ego  n a j w i e r n i e j s z y m  j e s t  
s t r óże m.  Co do  p u n k t u  h o n o r u ,  m o g ę  się o d w o ł a ć  do  p i ę c i o w i c k o w y c h  
d zi e j ów moj ego d o m u  i do  d z i e j ó w  poko le ń ni emi ecki ch ,  k t ó r e  z n im b y ł y  
po ł ącz on e.  A jeżel i  p r zy j d z i e  do os t a te cz no ści ,  w i e m ,  że mój  w i e r n y  lud 
poma ga ć mi  będzie .  Nie w y m i e n i a m  ża dneg o m o c a r s t w a ,  nie z a j m u j ę  n ie-  
P rzyjacie l skiego s t a n o w i s k a ,  ale bądźc i e  p r z e k o n a n i  moi  p a n o w i e ,  ż e n i ć  
n ie  u r o n i ę  P r u s o m .

S z l e z w i g  i H o l s z t y n .
P o d a j e m y  sz cz egóły  dochodz ąc e  nas  d r o g ą  z w y c z a j n ą  z  t e a t r u  w o j n y ,  

z dnia 1 3 .  W r z e ś n i a ,  a obj a śn ia ją ce  nieco d aw n i e j s z e  depesz e  te legraf iczne:  
W c z o r a j  ude r z y l i  Ni emcy  na D u ń c z y k ó w .  W e d ł u g  wiado mo śc i  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  wal ka  toczył a  się g ł ó w n i e  na p r a w e m  sk r z y d l e  h o l s z t y ń s k i e m ,  
k tó re  w cz o r a j  około  3ei e j  z po łu d n ia  u d e r z y ł o  na  l e w e  s k r z y d ł o  D u ń c z y k ó w  
i w y r z u c i ł o  ich po za E e k e r n f d r d e  aż  do M i s s u n d y ,  gdzie  się g w a ł t o w n a  
r o z w i n ę ł a  ka no nada .  P o m i m o  n a j w a l e cz n i e j s zyc h  u s i ł o w a ń  nie  b y ł o  p o d o b n a  
w z ią ść  n i ezmierni e  si lnie u f o r t y f i k o w a n e g o  szańca  p r z e d m o s t o w e g o ,  jeże l i  
i s to tnie  b y ł o  za mi a re m j e n e r a ł a  W i l i i s e n a  pr ze j ść  p r z e z  Szłe ję .  P o d  Coseł,  
w s t r on i e  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j  M i s s u n d y ,  mieli  D u ń c z y c y  o s z a ń c o w a n e  
szał asy ,  k tór e  im N iem cy  spali l i .  P i ą t y  k o r p u s  s t r z e l c ó w  wz i ą ł  mia s t o  E c k e r n -  
forde  i u t r z y m a ł  się w  n i e i n , do czego g ł ó w n i e  się p r z y ł o ż y ł a  b a t e r y a  w a ­
lecznego »Chris t ianscna« maj ąca  działa 8 4 f u n t o w e .  Niemi  w y p ę d z i ł  on  ta kż e  
o k r ę t y  duńs k i e  z p o r t u  E cke r n f ó r d s k i e g o ,  i u s z k o d z i ł  zna cz ni e  j e d e n  d u ń s k i  
par os t a t ek  w o j e n n y ,  za co się D u ń c z y c y  pomści l i  ze s t r ze la ni em szpi ta la  
C h r y s t y a n a .  P o t r z eb i e  całej  p r z y w o d z i ł  oddz i a ł  nasze j  p r ze d n i e j  s t r a ż y ,  
k t ó r e g o  g ł ó w n a  k w a t e r a  p od  p u ł k o w n i k i e m  G e r h a r d e m  w y s u n i ę t a  je s t  m i ę ­
d zy  E e k e r n f d r d e  a M i s sun d ą .  W  og n iu  b y ł y  5 t y  i 2 g i  k o r p u s  s t r ze l c ó w,  
tudz ie ż  l s z y  b a t a l i o n .  D o  K i e ł  p r z y w i e z i o n o  1 0  do 1 2  w o z ó w  r a n n y c h ,  
N i e m c ó w  i D u ń c z y k ó w  i 3  d u ń s k i c h  j e ń c ó w  ; do  R e n d s b u r g a  4 0  r a n n y c h  
s t r ze lc ów  i k i l ku  j e ń c ó w .

Chociaż  do  z n a c z n y c h  pol i czyć  na l eż y  tę  b i t w ę ,  wsze la ko  z  okol i czności  
p ok az u j e  s i ę ,  że b y ł a  t y lko  d e m o n s t r a c y ą  w  celu  zw r ó c e n i a  u w a g i  n i e p r z y ­
jaciela na ten  p u n k t ,  a b y  późni e j  nagle  z w r ó c i w s z y  się na zachód p r ze b i ć  
się w tej s t r onie .  W  t y m  względzi e  m a m y  w s ze l a k o  saine t y lk o  p o g ł o s k i ;  
tak n.  p.  m ó w i ą ,  żc l s z y  k o r p u s  s t r ze l c ó w w z i ą ł  F r i e d r i c h s t a d t ; w e d ł u g  
i n n y c h ,  że D u ń c z y c y  n a w e t  z  H u s u m  w y p a r c i .

D a n i a .
K o p e n h a g a ,  d. 1 2 .  W r z e ś n i a .  — W c z o r a j  o g ło sz o n o  z mi n i s t e r s t wa  

w o j n y  r a p o r t  n a s t ę p u j ą c y :  »Dnia  8 .  w y s ł a n o  na z w i a d y  p r z e z  Br ec ke n-
d o r f  k u  m ł y n o w i  w S t e n t ,  pr ze z  Be rn e b ec k  k u  B o r m e r k o o g  i p r z e z  S c t h  
k u  S i ider s t apc l .  W  os ta tn ie m t y lko  s t a n o w i s k u  p o k a z a ł  się n i e p rz y j ac i e l  
z znaczni c j szemi  s i lami  i zaczęto  się u c i e r ać ,  przycze ra  u t r ac i l i ś my  d w ó c h  
of icerów w zabi tych  i d w ó c h  r a n n y c h ,  a o k o ł o  4 0  p r o s t y c h  żo ł n i e r z y  mniej  
więcej  c iężko r a n n y c h .  W  ok ol ic y  B r e c k e n d o r f  k u  p o ł u d n i o w i  p r z y s z ł o  
t y l k o  do s t rze lania  p o m i ę d z y  t y r a l i e r a m i ,  ale bez  s k u t k u . « — Z  S o n d e r b u r g a  
p i s z ą ,  że wielki  ks iążę  u d a ł  się nie do F l c n s b u r g a ,  ale do  e s k a d r y  r o s y j ­
skiej  pod L y o  s to jącej .  P o t e m  po je dzi e  do D o b e r a n , a z t a m t ą d  dnia  1 3 .  
s p o d z i e w a n y  z p o w r o t e m  do K r o n s t a d u .  Z  K a r l s k r o n y  p i s z ą ,  że t am z n ó w  
d w a  o k r ę t y  o d e b r a ł y  r o z k a z ,  a b y  się w  ż y w n o ś ć  z a o p a t r z y ł y  n a  4  t y g o ­
d n i e ;  d o m y ś l a j ą  s i ę ,  że p o p ł y n ą  nad brzegi  S z l e z w i g u .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a ,  dnia  1 1 .  W r z e ś n i a .  W e d ł u g  w y c i ą g u  z s p r a w o z d a n i a  

mini s t ra  oś wiecen ia  n a r o d o w e g o  za r.  1 8 4 9  : W  bibl iotece g ł ó w n e j  w  W a r ­
sz aw ie  zn a j d u j e  się 8 5 , 1 7 7  t o m ó w ;  medal i  i m o n e t  4 , 4 6 1  W  gabi nec ie  
f i zycznym  na rzęd zi  i a p a r a t ó w  6 8 4 ;  w  gabi necie  w y r o b ó w  g i p s o w y c h  
7 5 0  eg z empla r zy.  Z b i ó r  model i  t e c h n i c z n o - a r c h i t e k t o n i c z n y c h  skł ada  się 
z 2 1 0  p r z e d m i o t ó w .  Gabine t  m i n e r a lo g i c zny  z a w i e r a  2 0 , 8 0 1 ,  a z o o l o ­
gi czn y  3 3 , 6 6 0  eg z emp la r zy .  G ab in e t  p l a s t y c z n o - b o t a n i c z n y ,  s k ł a d a j ą c y  
się z roś l in  za sus z o n y c h  i z w o s k u  w y r o b i o n y c h ,  z a w i e r a  2 , 0 0 4  p r z e d m i o ­
t ó w .  P r z y  szkole  s z t u k  p i ę k n y c h  z n a j d u j ą  się 3  g a l e r y e  o b r a z ó w ,  d w i e  
s z ko ł y  p e j za żó w ,  i 1 , 2 5 1  w z o r ó w  r y s u n k o w y c h .  Z b i ó r  osob l i wości  l iczył  
2 4 7  p r z e d m i o t ó w .  O b s e r w a t o r i u m  as t r o n o m i c z n e  ma 5 8  narzęd zi  i b i b l i o­
tekę  z ł o ż o n ą  z 5 4 4  t o m ó w ,  W  og r odz i e  b o t a n i c z n y m ,  z n a j d o w a ł o  s ię  
roś l in  o r a n ż e r y j n y c h  3 , 6 0 5  g a t u n k ó w ,  d r z e w  g r u n t o w y c h  4 , 0 9 5  i nas ion 
4 , 8 2 7  g a t u n k ó w .
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A n g l i a .
— W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  w y w o ł a n e  za jśc iem H a y n a u a  w y s t ą p i ł o  j u z  

w  piosence  l u d o w e j :  » P i w o w a r y  S o u t h w a r s c y  i au s t ry ack i  o p r a w c a !« k t ó r ą  
dzis' w  S o u t h w a r k  wszę dzi e  po  ul icach śp i e wa ją .  P r z y t a c z a m y  z niej  kilka 
miejsc  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h : S t r o f a  1 .  Cześć w a m  ch ł o p c y ,  co dla Per k insa  
p o r t e r  w a r z y c i e ,  p r a w d z i w y  n e k t a r  n a s zy ch k u f l ó w  i d z b a n ó w ;  cześć w am 
serca angi e l sk ie  za p am i ą t k ę  d a n ą  w Ba nksi de  H a y n a u o w i .  — S t r o f a  2 .  
W s z y s c y  w i e m y  c z y n y  t ego k a t a :  ja k  s kona ł  B a t t h y a n y i ,  j a k  legł L e i n in -  
g e n , j a k  p o w ies i ł  bo h a t e r sk i e g o  A ul i cha  n i b y  ł o t r a  i s ł u ż a l ca ,  choci aż  ten 
g o  błagał  o śmi e r ć  p r a w d z i w e g o  żo ł n i er za .  — S t ro f a  3 .  Na H a y n a u a  ski> 
nicnie  s p a d a ł  b icz  na g rzb i e ty ,  s t r y c z e k  śc iskał  s z y j ę ; naczelnik  armii  k o ­
r o n y  aus t ry a c k i e j  smagał  k ob i e ty  aż k r e w  p ł uż y ł a .  —  S t r o f a  4 .  H u r r a h  
w a m  dz i ewi ce  S o u t h w a r k u ,  cos'cie p r z y b i e g ł y  dać pami ęt ne  m a r s z a ł k o w i  
H a y n a u : n i kcze mn ik co sm a ga ł  k o b i e t y ,  z a s ł u ż y ł  w  każdej  u l icy  L o n d y n u  
na  bo l e sn y  w i a t y k .

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  dn .  1 3 .  W r z e ś n i a .  — Dzienniki  r e pu b l i k ańsk i e  idą  za r ad ą  

dz i ennika  l a  P r c s s e  i z g a d z a j ą  się na znies ienie p r e z y d e n t u r y  i na p r z e ­
g l ąd  p o d  t y m  w zg lę d em k o n s t y t u c y i . —  L a  K e p u b l i q u e  p r z y p o m i n a ,  
ze  za r az  z  p o c z ą t k u  by ł a  p r e c i w  p r e z y d e n t u r z e ,  o w e j  na pół  mo n a rchi cz ne j  
i n s t y t u c y i ;  S i  e c i e ,  o r g a n  b u r ż u a z y i  r e p u b l i k a ń s k i e j ,  po t ęp i a  tę  i n s t y t u -  
c y ą  w  sk u t e k  d o ś w i a dcz en i a  i s ą d z i ,  że j e d n o ś ć  r z ą d u  w rzpl t e j  naj lepie j  
da  się u t r z y m a ć ,  jeżel i  zg r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  będzie  m i a n o w a ć  i zsadzać 
nac ze ln ika  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ;  N a t i o n a l  ta kże  o b m i e r z y ł  sobi e  p r e z y ­
d e n t u r ę ,  ale p o w ą t p i e w a ,  c z y  moż na  z k o r z y ś c i ą  p r z y s t ą p i ć  do pr ze g l ądu  
k o n s t y t u c y i ,  ale w id o c z n i e  dla t ego j e d y n i e ,  że  chce ocalić s w ó j  h o n ó r  
w  n a w r ó c e n i u  się do s t r o n n i c t w a  p r z e g l ą d u  k o n s t y t u cy i .

L a m a r t i n e  w y j e c h a ł  dzi ś  do  L o n d y n u ,  w e d ł u g  j e d n y c h , celem o d w i e ­
dzenia  me e t i n g u  p r z y j a c i ó ł  p o k o j u ,  w e d ł u g  d r u g i c h ,  dla p o s z u k a n i a  ka p i ­
t a ł ó w ,  na  z a p r o w a d z e n i e  g o s p o d a r s t w a  w  d a r o w a n y c h  m u  d o b r ac h  w  Azyi  
mni e j sz ej  pr ze z  Pad iszacha.

Z a r ę c z a j ą ,  że j e n e r a ł  P y a t ,  pr ez es  t o w a r z y s t w a  d. 1 0 .  G r u d n i a ,  o t r z y ­
m a ł  od  cesa rza  r o s y j s k i e g o  o r d e r  ś w .  A n n y  z d y a m e n t a m i ,  w r a z  z p i smem 
w ła s n o r ę c z n e m  Mi k o ł a j a .

K o r e s p :  S ł y s z ę  m ó w i ą c y c h :  sp o k o j n o ś ć  F r a n c y i  je s t  n i e na tur a l na  ; p r ę ­
dzej  cz y pó źn i e j  wa lka  w y b u c h n i e .  T o ż  s amo  m ó w i o n o  za r z ą d ó w  F i l i p a ;  
t o z  s amo  m ó w i ą  od  r .  1 8 4 9  w s z y s t k i e  dzienniki  l ibera lne  w  E u r o p i e .  Na-  
t u r a l n i e , s p o k o j n o ś ć  F r a n c y i  n ie jes t  n o r m a l n a ,  bo k w e s t y a  w ł a d z y  je s t  
W z a w i e s z e n i u ,  bo  s p o k o j n o ś ć  o k u p i o n ą  zos ta ł a  s t r a t ą  w i e l u  w o l n o ś c i ;  ale 

ta sp o k o j n o ś ć  n ie jes t  tak ł a t w ą  do  n a r u s z e n i a  ja k  się to z d a w a ć  moż e w  Pol  
see.  t r a n c u z i  ł a t w o  d a j ą  się u w o d z i ć  pr ze z  s za ły ,  ale ta kże  ł a t w o  w r a c a j ą  
do  myśl i  p o r z ą d k u ,  a za p o r z ą d k i e m  są  j u ż  i m u s z ą  b y ć  os ta teczni e  w s z y s c y  
co p o s i a d a j ą ,  w s z y s c y  b o u r g e o i s ,  szczególni e j  właścic iele  g r u n t o w i ,  k t ó ­
r y c h  l iczba w e  F r a n c y i  p rze ch o dz i  1 0  mi l i onów.  Nieb acz em y d o s y ć ,  że 
b r a n e y a  pr ze s t a ł a  j u ż  b y ć  dziec innie  lo i czną  w  r o d z a j u  r o k u  1 7 9 3 ,  że od 
r.  1 8 4 8  skacze  o na  z nogi  na  n o g ę ,  sz amota  s i ę ,  ale u t r z y m u j e  się w r ó ­
w n o w a d z e ,  iż dla d o b r e g o  b y t u  ż a r tu j e  sobi e  z s y m p a t y i  l u d ó w  i p ot r ąc a  
n o g ą  o t e o r y e  sp o ł e c z n e ,  w  k tó r e  ro k  d a w n i e j  w i e r z y ł a .  P. dc M o n t a i g n e  
s ł us zn i e  o s w y c h  z i omkac h p o w i e d z i a ł , żo s ą  p i e r w s z y m i  do p r o p a g a n d y  
i w z b u r z e n i a ,  a os t a t n i emi  k i e d y  idzie o o d da ni e  us ług i  albo o odegr an ie  
ro l i  of iary .

T e  to  zmieszan i e  wo ln ośc i  z  so c y a l i z me m,  cz y n i  t r u dn e r a  us ta le nie  się 
r z e c z y p o s p o l i t ć j  w e  F r a n c y i .  W  Angl i i  i s t anach z j e d n o c z o n y c h ,  w o l n o ś ć  
z n a j d u j e  o b r o ń c ó w  w e  w s z y s t k i c h  mie s z k a ń c a c h ,  w e  F r a n c y i  p r z e c i w n i e  n ikt  
w  n i ą  n i e w i e r z y ,  ni  ro j a l i śc i ,  ni  r ep u b l i kan i e .  J a k  j e d n a k  u f u n d o w a ć  
r z e c z p o s p o l i t ę  bez  w o l n o ś c i ?  P r a c a  j e s t  a r c y - t r u d n a ,  moż e n a w e t  n i e w y ­
k o n a l n a ,  w s ze l a ko  f or ma  r e p u b l i k a ń s k a  ma za s o b ą  n i e za p r z e c z o n ą  po t ęgę  
i z n a c z n ą  część  p r o l e t a r y a t u , du c h  ambi cyi  i i n t r y g i ,  z n u d z e n i e ,  o b a w ę ,  
s ł o w e m ,  w s z y s t k i e  uczuci a  mę t n e  i n i e s t a l e ,  lecz ,  j a k  na  d z i ś ,  si lne.  K o n -  
s e r w a t o r o w i e  k i lka  r a z y  się ł u d z i l i ,  że  kra j  j e s t  m o n a r c h i c z n y ,  k i e d y  t y m ­
cz as em każda e l e k e y a ,  k ażda roanifes tacya  d o w o d z i ł a ,  że  b y ł  r e p u b l i k a ń s k i m ,  
jeżel i  nie w  s e r c u ,  to w  głos ie .  W  ta kim świe t l e  p o k a z a ł y  je szcze  F r a n -  
c y ą  os t a tn ie  m a n i f e s t a c y e , z  p o w o d u  p o d r ó ż y  p r e z y d e n t a  r ze czypos pol i t ć j .  
O n e  n a m  t ł ó m a c z ą ,  d laczego wi el u  z k o n s e r w a t o r ó w ,  j a k  L am o r i c i e r e ,  Du 
f au r e  , T o c q u e v i l l e ,  O d i l l o n - B a r r o t ,  G u s t a w  dc B e a u m o n t ,  s i lą się ciągle 
b y ć  r e p u b l i k a n a m i ,  d laczego s t a r a j ą  się o wy na l e z i en i e  a n t y - d y n a s t y j n e g o  
r o z w i ą z a n i a ,  k t ó r e b y  n i e n a r u s z y ł o  b ez pi ecz eń st wa  F r a n c y i .  Dzis i a j  p o mie ­
sz an ie  j e s t  je szcze  tak w i e l k i e ,  że t r u d n o  r o z r ó ż n i ć ,  k to  je s t  za j a k ą  koin-  
b i n a c y ą .  Z  j e n e r a ł a  C h a n g a r n i e r  r o b i ą  to  l e g i t y m i s t ę ,  to or leanis t ę .  G u i -  
z o t a ,  k t ó r y  s ł u ż y ł  tak  d ł ug o  d y n a s t y i  o r l e a ń s k i e j , r o b i ą  l e g i t y m i s t ą , i k iedy 
r u s z y ł  do B e l g i i , r o z u m i a n o , że  miał  z a mi a r  wi dze ni a  się z hr .  de Cha ra bord.  
P .  Ye z in  b y ł  d o t ą d  o r l e a n i s t ą ,  a ośw ia dc za  się te ra z  j a k o  legi tymi s t ą .  W e  
Francyi każ da d y n a s t y a  ma n a d z i e j ę ,  ale r ze cz pospol i t a  ma n a j wi ęc e j  pola.  
bo  m a  za  s o b ą  w sz y s t k i e  nega cye .

T o w a r z y s t w o  z 1 0 .  G r u d n i a  p ok az a ł o  wcz ora j  co potraf i .  N a  w i a d o ­
m o ś ć  o p o w r o c i e  B o n a p a r t e g o ,  z w ła sz cza  na  w i d o k  l i cznych  o d d z i a ł ó w  w o j ­
s k a ,  k t ó r e  p o s u w a ł y  się k u  d w o r c o w i  kole i  że laznej  i za j ę ł y  ca ły  p r a w i e  
r y n e k  d u  H a v r e ,  ze b ra ł o  się zn acz ne  m n ó s t w o  ludzi  j u ż  o 8  god zi ni e  w i e ­
c z o r em w  dzie ln icy  St .  L a z a r e ,  a m ianowici e  w  ul icach d u  H a v r e ,  d ’A ms t e r -

d a m ,  S t .  Nicolas  etc. Z  p o c z ą t k u ,  j a k  t w i e r d z ą  n i e k tó r e  d z i e n n i k i ,  zebra l i  
się l icznie s o c y a l i ś c i , ale w o j s k o  r o zp ę dz i ł o  ich cz yn ią c  rozma i t e  por u sze n i a .  
O k o ł o  g o d z i n y  9 t e j  p r z y b y ł  z  r o z m a i t y c h  s t r o n  z n a cz n y  t ł um ludzi  w b l u ­
z a c h ,  u z b r o j o n y  w  k i j e ,  s k ł a d a j ący  się po w i ę ks z a j  części z t r ag a r z y ,  b r u ­
k a r z y ,  m u l a r z y  e t c ,  k t ó r y  się r o z k w a t e r o w a ł  mi ano wici e  w  ulicy du H a v r e ;  
m o g ł o  ich b y ć  ze w s z y s t k i e m  2 0 0 0  do 2 5 0 0  ludzi .  L e d w o  co p r z y b y l i ;  
zaczęl i  na t y c h mi a s t  w o ł a ć  na calc g a r d ł o :  niech ży j e  N a p o l e o n !  a g d y  inni  
s p e k t a t o r o w i c ,  k t ó r z y  stali  sp o k o j n i e  lub  przechodzi l i  s i ę ,  znu d z en i  us t a­
w i c z n y m  w rz a s k i e m  o dp o w iad a l i  o k r z y k i e m : niech ży j e  r z e c z p o s p o l i t a ! r z u ­
cali się na n ich af i lowani  t o w a r z y s t w a ,  a b i jąc  ich pięściami  i k i j a m i ,  k o ­
pi ąc  n o g a m i ,  ro zp ędza l i  i goni l i  nie  p r ze s t a j ąc  z r y w a ć  ga r d ł a  s w eg o  na cześć 
p r ez y d e n t a .  G d y  j u ż  za br ak ło  na o po n e n t a c h  r zu c a n o  się na ludzi  s p o k o j ­
n y c h  i nic nic m ó w i ą c y c h ,  a lżąc ich i po t r ą c a j ą c  w ś r ó d  o k r z y k ó w :  niech 
ż y j e  Na po le o n !  pr ec z  z b i a ł y m i ,  prec z  z c z e r w o n y m i ,  prec z  z r z e c z ą p o s p o -  
l i tą !  p r o p a g o w a n o  na w s z y s t k i e  s t r o n y  pięściami  idee b o n a p a r t y s t o w s k i e .  
W s z y s c y ,  n a w e t  r ozsą dn ie j s i  b o n a p a r t y ś c i , byl i  o b u r ze n i  na takie s cen y 
dzikości  i g ł u p s t w a ,  k t ó r e  są  n i e sz cze gó lny m śr o d k iem z y s k i w a n i a  serc  
i u m y s ł ó w ,  ale w o j s k o  pa t r z a ło  się s p ok o jn i e  na to  w s z y s t k o ,  a pol ie ya  
w  k a ż d y m  i n n y m  razie tak en e r g i c z n a ,  b a r d z o  się do o b o w i ą z k u  s w e g o  
b ra ł a  oboję tn i e .  Bl i sko d w i e  g o d z i n y  t r w a ł y  takie  g o r s zą ce  g w a ł t y  b o n a -  
p a r t y s t ó w  g r u d n i o w y c h , nareszcie  g d y  oko ło  1 1  d o n i e s i o n o ,  że p r e z y d e n t  
p r z y b y w a ,  rozbiegl i  s i ę ,  ab y  się r oz s t a w i ć  w z d ł u ż  ulic pr ze z  k t ó r e  miał  
je ch ać  i p r z y j m o w a ć  go na całej  tej p r ze s t r ze ni  k o nce r t em n apo l eo ńsk i ch  
o k r z y k ó w ,  k t ó r y m  w s z a k ż e  w t ó r o w a ł y  nie s k ą p o  o k r z y k i  r ep u b l i kan ck i e .  
B o n a p a r t e  je ch a ł  z up e łn i e  tak j a k  je źd z i ć  p o w i n i e n  p r e z y d e n t  d e m o k r a t y ­
cznej  r z p l t e j ,  bo  p r ze d  j ego p o w o z e m  rusza ł  g a l o p em s z w a d r o n  d r a g o u ó w ,  
po  bokac h  s zas e ry  a z t y ł u  s z w a d r o n  k i r a s y e r ó w !  O p ó ł n o c y  b y ł  pan  p r e ­
z y d e n t  w  s w o i m  pał acu.  P o w i a d a j ą ,  że pr ze d w ja z d e m  s w o i m  czekał  pr ze z  
d w i e  g o d z i n y  w  M a i s o n s ,  zan im mu  d o n i e s i o n o ,  że moż e śmiało  p r zy j e c h a ć  
i n i c p o t r z e b u j e  się o b awia ć  d o m a g o g ó w .  T o  p i e r w s z e  i p i ękne  w y s t ą p i e ­
nie d c c e m b r y s t ó w , na k t ó r y c h  j u ż  i tak  w s z y s c y  r o z j ą t r z e n i ,  nie z ł agodzi  
z a p e w n e  opini i  pu b l i c z n e j ,  a w y w o ł a  moż e r o z w i ą z a n i e  t o w a r z y s t w a ,  k t ó ­
r ego p o d o b n o  Car l ie r  a miano wici e  C h a n g a r n i e r  d o m a g a j ą  się j a k  n a j e n e r g i ­
czniej .  Car l ie r  d o w ied z i a ł  się p o d o b n o  pr ze z  s w o i c h  t a j n y c h  a g e n t ó w ,  że 
wie lka  l iczba c z ł o n k ó w  t a jn ych  t o w a r z y s t w  c z e r w c o w y c h  i socyal i s t ow sk ic h,  
w s t ą p i ł a  do z w i ą z k u  z 1 0 .  G r u d n i a ,  ab y  pod p o z o r e m  b o n a p a r t y s t ó w  
ł a twi ej  s w o j e  br oi ć  i pr ze z  w y b r y k i  d y s k r e d y t o w a ć  p r e z y d e n t a  i j e g o  za mi a­
r y ; ile w  tein p r a w d y ,  n ie  wiedzieć.  P r e z y d e n t  sam ma b y ć ,  sk u t k i e m  
p o d r ó ż y  w  życ ze ni ach  s w o i c h  n a d e r  u m i a r k o w a n y  i ż ą d a ć  na te raz  t y lk o  
p r o l o n g a c y i ,  p r z e k o n a w s z y  s i ę ,  że czem uś  więcej  s t a w i ł o b y  u sp oso bi en i e  
n a r o d u  n i e z ł o m n ą  z j p o r ę .

S z w a j c a r y a .
B e r n ,  dn .  1 2 .  W r z e ś n i a .  — P o w t a r z a j ą  się r az  p o r a ź  p r z y k ł a d y ,  że 

S z w a j c a r o w i e  b y w a j ą  od g r a n i c y  bodeńskie j  oddal ani .  W  ty c h  dniach r z e ­
mieś lnik  p ew i e n  z Z i i r ic hu  chociaż of icerowi  b a d e ń s k i e m u  w K c h l  okaza ł  
s w o j ę  ks i ążk ę  w ę d r o w n i c z ą ,  ta kże  pr ze z  posł a  pr u sk i ego  p o d p i s a n ą  i p r z y -  
tern o ś w i a d c z y ł ,  że nie chce wcale  w k r a j u  p o z o s t a ć ,  ale t y lk o  pr ze jś ć  p r z e z  
n iego,  mimo tego ws zy s tk i eg o ,  zos ta ł  o d d a l o n y m  z o d p o w i e d z i ą ,  że ż a d n e m u  
S z w a j c a r o w i  nie w o l n o  pr ze z  Ba den p o d r ó ż y  o d p r aw i a ć .  T o w a r z y s z o w i  
zaś j e g o ,  r od em z S a k s o n i i ,  p o z w o l o n o  w n i j ś ć  do k r a j u ,  lecz aż do Ma n-  
h e i m u  p r z y d a n o  m u  do  s t r a ż y  żoł ni er za  p r u s k i e g o  dla tego,  p o n i e w a ż  
w  S z w a j c a r y i  p r z e z  p ew i e n  czas p r ac o wa ł .  — S k ł a d k ę  dla S z l e z w i c z a n ó w  
p o m i ę d z y  Niemcami t u t a j  mie sz ka j ą cymi  z e b r a u ą ,  o des ł an o  na  miejsce p r z e ­
znaczeni a  i za ję to  się u łożen i em spi su  r e g u l a r n y c h  sk ła dek  mies i ęcz nych.

W ł o c h y .
Z  T u r y n u .  — Z  p o se l s tw a  do  R z y m u  d o w i a d u j e m y  się ty lko  z p e ­

w n o ś c i ą ,  że Pinel l i  użala  się na zwla cz a j ące  i n i e p e w n e  p o s t ę p o w a n i e  d w o r u  
r z y msk i eg o .  Nie o d j ę to  m u  w p r a w d z i e  nadzie i  p o r o z u m i e n i a  s i ę ,  ale m u  
też  nic d a n o  p r zy r z e c z e n i a  p e w n e g o ,  że  p r z y j ę t e  b ę d ą  te p u n k t a ,  k tó r e  s t a­
n o w i ą  t r eść  i s t o tn ą  k o n k o r d a t u , j a ki  S a r d y n i a  chce z R z y m e m  z a w r z e ć .  
S ą d z ą  t a m ,  że ż y w o ś ć  zb y t ec zn a  t e m p e r a m e n t u  P ine l l eg o,  n ie w y t r z y m a  
na  d ł u g o  wo b e c  tego n a u m y ś l n e g o  zwła cz an i a  k u r y i  p a p i e s k i e j , i dla t ego 
p o zo r n i e  p r z y c h y l a j ą  się n i b y  do u k ł a d ó w .  Dość  w i d o c z n ą  j e s t  r z e c z ą ,  żo 
d w ó r  r z y m s k i  chce j e d y n i e  z y s k a ć  na czas ie ,  a b y  się z a p e w n i ć  o za in t e re ­
s o w a n i u  t rzecich  moc a r s t w ,  a pot em s t a n o w i s k o  r oz ka z u j ą e e  n a p r z e c i w  S a r ­
dy ni i  za jąć.  W  obec t a k o w e g o  po łożen i a  r ze cz y ,  nie inożna je szcze  p r z e ­
w i d z i eć ,  k i e dy  i w jaki  s p o sób  s p ó r  s a r d y ń s k o - r z y m s k i  da się za ła twić .

D z i e n n i k  A r m e n i a  p o w i a d a :  że d. 2 .  W r z e ś n i a  w y j e c h a ł  p r o k u r a t o r  
j e u e r a l n y  do  Fenest re l l i  dla w y p r o w a d z e n i a  ś l e d z t wa  z a r c y b i s k u p a  F r a n -  
zoni .  Dale j  p ismo to  t r z y m a j ą c e  s t r o n ę  kl e ru  t w i e r d z i ,  op i e ra j ąc  się na 
p r z y w a t n ć m  sobie  d o n ie s i e n iu ,  że pap i eż  do  dnia  6 .  m.  b. nie p r z y p u ś c i ł  do 
po sł uc han i a  pos ł a  s a rd y ń s k i e g o ,  Pinel l ego i że wszelki e  p r z e c i w n e  do nie s i e­
nia d z i e n n i k ó w  d e m o k r a t y c z n y c h  nie m a j ą  ża dn ej  p o d s t a w y ,  j a k o  t e ż ,  że  
pog łosk a  o w y s ł a n i u  n u o c y u s z a  papi eski ego  do T u r y n u ,  j e s t  j e d y n i e  u r o ­
j o n ą  T r u d n o  tu  dzisiaj  p o w i e d z i e ć ,  k tó ra  s t r o n a  ma s łu szność .  B ą d ź  
j a k  b ą d ź ,  p r z y z n a ć  j e d n a k  nal eży,  że S a r d y n i a  d ą ż y  wszelki emi  spo so b a mi  
do  z g o d y  z R z y m u ,  a w  W i e d n i u  m a j ą  j u ż  w i a d o m o ś ć ,  że p o m i ę d z y  s t r o ­
n ami  s ta nęł a  u g o d a ,  w  s k u t e k  kt ó r e j  pap i eż  o d w o ł a  F r a n z o n i e g o  z  p o s a d y ,  
p r z e z  of i a r o wan ie  m u  k ap e lusz a  k a r d yn a l sk i e g o ,  g ab i n e t  zaś  t u r y ń s k i  p i e r w -
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szy krok już  uczyn i ł,  wydalają z kraju swego Bianchi Giovini, na żądanie 
jak m ó w ią , czyli za doradą ze strony Austry i. 'Z  obwieszczenia urzędowego 
pokazuje się, że owe sześć osób w Luce za urządzenie subskrybcyi dla ar­
cybiskupa turyńskiego z tej ty lko przyczyny zostały aresztowane, iz takową 
bez pozwolenia policyi przedsięwzięły.

G e n u a ,  d. 6. Września. — Opowiadają tu jako o rzeczy pewnej, że 
sardyński statek parowy tMazabanon, odebrał rozkaz, aby natychmiast 
p rzyp łyną ł do Civitavecchii, zkąd wnoszą, źe Pinellemu zapewne zabrakło 
cierpliwości i zamyśla powrócić do Turynu .

Z R z y m u  piszą, ze tam aresztowano Ottavio G ig l i ,  dyrektora biura 
statystycznego, przydanego ministerstwu handlu. Pod opieką pewnego pu ł­
kownika francukiego przechowywał on w domu swoim niejakiego Barba, 
byłego dowódzee gwardyi ruchomej, k tóry jako wojskowy, w y ję ty  był 
z pod amnestyi. Policya odebrała szczególne polecenie od jenerała szefa 
Gemeau do zrewidowania pokoi zamieszkałych tak przez Gigli jako tez ofi­
cera francuzkiego. Barba wyskoczył oknem do ogrodu , a ztamtąd ucieczką 
dalej się ratował. — T rybuna ł cyw ilny  skazał panów A rm e l in i ,  Corboli, 
Fabbri, Guiccioli i Manzoni na zapłacenie w przeciągu trzech dni 3 0 0 0  
skudów, jako wynagrodzenie za wydanie kw oty  podobnej z skarbu państwa 
z powodu w yborów  do konstytuanty.

N eapo l" ,  dn. 5. Września. — Kró l zamianował hr. Trapani je‘neralera 
brygady. — Poczta nie wydaje l istów krewnym emigrantów; ztąd familie 
tych nieszczęśliwych rzadko kiedy dowiedzą się cozkolwiek o swych ojcach 
i synach.

A u s t r  a 1 i a.
W i e d e ń ,  d. 13. Września. — Feldmarszałek porucznik l ir . Gyulay 

przydany został do pomocy flin. Radetzkiernu, a namiestnik Lombardyi flm. 
książę karól Schwarcenberg zamianowany dowódzcą 5 korpusu. — Mówią, 
że tu podobnie jak w Paryżu zakażą sprzedawania pojedynczo numerów 
dzienników, coby zadało cioś śmiertelny pisemkom pomniejszym, które tym 
sposobem powstały i tym się utrzymują. — Wieść niesie, ze Hajnau w tych 
dniach do Gracu powróci. — W ie lu  wątpi jeszcze, aby monopol tabaczny 
w Węgrzech i krajach dawniej do nich należących został zaprowadzonym. 
Owszem mniemają, że ministerstwo w tym przedmiocie nic jeszcze pewnego 
n ieuchwaiiło , i że cała ta kwestya jeszcze jest w niepewności. — W  nie­
dziele już  spodziewają się cesarza z Czech z powrotem. — Dyrekcya banku 
zamyśla zwołać zgromadzenie nadzwyczajne wszystkich akcyonariuszow, 
dla złożenia iin rachunku z dotychczasowej administracyi, i jak utrzymują 
dla złożenia w ich ręce mandatu swego. Dalej ma podobno dyrekcya wnieść 
do ministerstwa, aby je j gazetę wiedeńską przekazało, ponieważ żaden 
dziennik niechce je j służyć za organ. Korespondent jeden powiada, iż 
wie z pewnego źródła, że mimo tego, iż Hajnau niemyśli wytoczyć skargi 
z powodu ciężkiej obrazy wyrządzonej mu w Londynie, poselstwo austry- 
ackie sądownie sprawy tej chce dochodzie. Powszechnie jednak sądzą, iz 
to byłaby możolna a niewdzięczna praca, któraby jeszcze więcej szczegółów 
na zochydzeoie Hajnaua wyjaw iła. — Dzisiajszy numer wiedeńskiej gazety 
urzędowej zamieszcza prawo prow izory jne dla całego obszaru państwa obo- 
więzujące, które wszelkie kalendarze, karty do grania, gazety nienależącc 
do niemieckiego związku pocztowego i publiczne obwieszczenia pod pewną 
opłatę, mianowicie przez przyłożenie stempla, podciąga. — Gazeta w Ins- 
bruku wychodząca utrzym uje , że stan oblężenia w W iedn iu  z pewnością 
w  Październiku r. b. zniesionym zostanie, lecz zakaz broni nadal jeszcze 
trwać będzie. — Jezuici rozkazem flm. Radeckiego do Wenecyi przywróceni 
znajdują się tam już  rzeczywiście, ale nicnoszą jeszcze publicznie odznak 
swego towarzystwa. Powiadają, źe ministerstwo rozkazowi temu moc 
wszelką od ję ło, gdyż on jest zupełnie przeciwnym zasadzie przez minister­
stwo przyjętej, niewprowadzania na nowo jezuitów jako stowarzyszenia 
publicznego. — Cesarza spodziewają się w Schónbrun, i jak słychać podo 
bno z podróży zapowiedzianej do Voralbergu nic niebędzie. — Kro i saski 
i brat jego, książę Jan, znajdują się w obozie pod Bilinem. Poseł austry- 
acki w Dreźnie, baron Kuefstein, i saski minister wo jny Rabenhorst także 
się tam dotąd udali,  niemniej znaczna liczba oficerów armii saskiej, których 
tam zaproszono.

K a t t a r o ,  d. 1. Września. — Dalmacya otrzymała także swoję nową 
organizacyą; cieszą się mocno z tego, a osobliwie z postępowania ustnego, 
gdyż procesa dawały tu powód do licznych zażaleń, gdyż rzadko kiedy 
by ło  można koniec przewidzieć, tak jak niegdyś w starych sądach ziemiań­
skich w Prusicch szewc na w yrok  zaoczny o parę batów 9 miesięcy cze­
kać musiał, a na odebranie pieniędzy jakie dwa lata: gdyz leniwy dłużnik 
p rzy wartości 3 talarów częstokroć 12 talarów kosztów zrobił. — Rząd 
austryacki obraca znaczne kw o ty  na wyporządzenie twierdz w Dalmacyi, 
i korpus wojska 9 0 0 0  pod dowództwem jenerała Mamula stoi tu w ściśnię- 
tem stanowisku, o czein rozmaite chodzą domysły. Cel widoczny zwrócony 
jest przeciw Bochesom, którzy tu i owdzie podatków płacić niechcą. Ale 
przecież do tego wystarczyłby jeden batalion, gdyż powiększćj części miesz­
kańcy miasta i okolicy najbliższej są kupcami bogatymi, kapitanami mor­
skimi i ludźmi takimi, którzy niemyślą z odmówienia podatków ciągnąć ko­
rzyści , albowiem dobrze wiedzą, źe to daleko więcej kosztuje. Inni zaś 
s$dzą, że ten silny korpus tutaj ścięgnięto z powodu zamysłu Czarno-

górców na Kataro, którzy słusznie czy niesłusznie w  przypadku podobnym 
na pomoc rossyjską liczą. Inni nakoniec u trzym u ją , źe to dotyczy niespo- 
kojności w Bośnii. Omer basza bowiem przyby ł ju ż  z regularnem wojskiem 
tureckiem doSerajewa, w celu przeprowadzenia nowej organizacyi. Bośnia 
umiała się dotąd zawsze od tego usunąć; gdyż to jest jedyna prowineya 
turecka, gdzie się jeszcze dotąd stosunki sławiańskie pańszczyźniane i pod* 
dańczc utrzymały, gdzie chłop całkiem od pana zawisł. Przeciw temu niema 
żadnego ra tunku, gdyż urzędnicy są ty lko z klasy panów. Ci wszyscy po 
porażeniu króla bośniackiego w Kusawe przez T u rków  zostali mahometanami, 
kiedy chłopi po większej części pozostali w iernymi w ehrześciaństwie. S u ł­
tan niechce uciemiężenia takowego, chce on pewnego rodzaju życia kon­
stytucyjnego w państwie swojem, równouprawnienia dla wszystkich, na* 
wet giaurów. Szlachta zaś bośniacka stawia opozycyą jaknajzaciętszą, spo­
dziewać się nawet należy powstania zbrojnego, zwłaszcza źe stary Ala \  igis 
Hercegowiny w Mostar okazuje minę, jakoby chciał stanąć na czele mal­
kontentów i zamknąć się w warowni S t o ł a c z  w górach, którą kosztem 
niesłychanym kazał na nowo w stanie obronnym urządzać, jak długo jeszcze 
po stronie Porty  zostawał; w dawniejszem bowiem powstaniu arystokraty- 
czncm Bośniaków chwyci! się stronnictwa Porty . Chrześcianio w Bośnii 
wyglądają z tęsknem oczekiwaniem w ypadku, gdyż jeżeli tu potęga szlachty 
dobra posiadającej złamaną zostanie, wtedy oni uważać się będą za oswo­
bodzonych; religia ich niedoznaje ograniczenia, albowiem mają oni p rzy ­
wileje swoje, a T u rcy  dotrzymują, co przyobiecali. Nie monarcha, ale 
arystokracya tutajsza ich przygniata, i to rodacy, Sławianie, albowiem 
T u rków  wschodnich jest tutaj bardzo mało.

Z W ę g i e r  piszą z okolicy Schutt pod d. 4. Wrześn ia , co następuje. 
W  kraju uaszyin wszędzie teraz spokojność zupełna panuje, jeżeli to ty lko  
nie jest ciszą, która zwykła burzę poprzedzać. W  okolicach Nowogrodu, 
Komorna, komitatu nad Rabą, owa treść właściwa ludu madziarskiego, 
szlachta drobna ziemię posicdająca, jest w pewnym rodzaju odrętwienia po 
nurego, poczćm bardzo łatwo wzburzenie k rw i  madziarskiej nastąpić moze. 
Daleko więcej aniżeli burze i okropności rewolucyi zniechęciło umysły ludu 
przewlekanie ostatecznego rozstrzygnienia stosunków węgierskich. Oprócz 
tego zaprzeczyć też temu nie można, że z strony organów rządowych, mia­
nowicie niższych — bardzo wiele się dzieje, co słuszne nieukontentowauie 
wzbudzać musi. Żandarmi, zamiast kraj oczyszczać z licznych rozbójn ików 
i złodziei, czychają jedynie na wstążki tró jko lorowe dziewcząt, które im 
z g łow y  i piersi zdzierają, a huzarom dworskim odrzynają sznury od dol­
manów chociaż nie tró jkolorowe. Sądownictwo i adiniuistracya, są w ła­
śnie tam , gdzie bezpośrednio z ludem w styczności zostają, jak najgorsze. 
Z jawisko to nie powinno nikogo wcale dz iw ić , skoro się dowie, ze urzę­
dnicy sądowi od siedmiu miesięcy obowiązki w  Węgrzech pełnią, a jeszcze 
żaden z nich pensyi nie dostał. Zresztą mówią powszechnie, że w ybór 
pięciu komisarzy dla zaprowadzenia sądownictw, by ł  bardzo nieszczęśliwy, 
wyjąwszy obwód wojskowy presburgski, dzisiaj jeszcze po tak długich pra­
cach owych komisarzów w żadnym okręgu sądy nieuregulowane. Zwolennicy 
rządu tracą ducha, a liczba ich znacznie się zmniejszyła przez odstąpienie 
lęUliwszych; za to stronnictwo antiaustryackie tym śmielej i wyraźniej g łowę 
podnosi. Zjednoczenie stronnictwa staro-konserwatywnego z opozyc ją  daw­
niejszą jest czynem dokonanym, a rząd przypatrywał się temu spokojnie, nie 
zapobiegając bynajmniej owemu zlaniu się, albo też nie mogąc zapobiedz.

Wanderer podaje korespondencyą ze L w o w a ,  z której następne w y j ­
mujemy szczegóły:

• Ministerstwo rolnictwa i handlu zawezwało tutejsze towarzystwo gospo­
darskie do wysłania kilku członków z swojego grona na wystawę przemysłu 
świata do Londynu. Wspomnieliśmy dawniej o podobnem wezwaniu, w y ­
stawy petersburgskiej dotyczącem. T o  ostatnie dziwne sprawiło tu w ra ­
żenie. Pominąwszy ju ż ,  źe nieraz z źywem uczuciem nadziei wszelkiego 
rodzaju czyniliśmy zabiegi ku korzystnym przedsiębiorstwom i rozlicznym 
ulepszeniom, a zawsze w stanowczej chwil i  nieprzełamane spotykaliśmy 
przeszkody, to prztcież w obecnej porze wszelki podrzędny interes ustąpić 
musi przed momentem noszącym w łonie swojem rozwiązanie najżywiej nas 
dotykającej kwestyi żywotnej —  musi być przedewszystkiem przeprowa­
dzone uwolnienie z więzów własności g runtowej, zanim o jakiemkolwiek 
wyższym rozwoju uprawy myśleć będzie można; potrzeba pierwej odzyskać 
środki do tego wyższego ce lu , których użycie przy nicpewnćj własności 
i przechodzącej wszelką miarę samowoli włościan jest nateraz niepodobnćm.

W prawdzie tutejszy sąd apelacyjny, w  skutku polecenia ministeryalnego, 
wydał do wszystkich sądów karnych wyraźny rozkaz, aby wszystkie już  
rozpoczęte i na przyszłość wytoczyć się mogące sprawy o nadużycia w łoś­
cian , z całą surowością prawa i z jak największym załatwiały pośpiechem. 
Środek zaiste zbawienny, i w  roku 1 8 4 6  użyty, by łby  licznym zapobiegł 
k łopotom, które teraz, jak słyszymy, przy reorganizacyi kraju szkodliwie 
w p ływa ją .

W  tych dniach zamianowano tu 18 doktorów prawa, adwokatami kra­
jo w ym i i sądow ym i, w liczbie których są i tacy, którym w czasach przed- 
marcowych, z powodów politycznych odjęto mandat, jak np. byłemu 
posłowi Dylewskiemu. Przez ten akt w itamy n i e j e d n e g o ,  co pierwej zmu­
szony by ł w u k ryc iu ,  źe tak powiemy, pod ręką utrzymywać drogi spra-
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wied l i w o ś c i ,  nap r z e c i w  t y l u  p o w s z e c h n i e  z n a n y m  u p r z y w i l e j o w a n y m  arbi -  
t ra l ności om.a

T e n ż e  dzi enn ik  po da j e  n a s t ę p n ą  k o r e s p o n d e n c y ą  z S a m b o r a  5  Wrzes ' n i a :
" J a k  dalece s w a w o l e  p o p e ł n i a n e  pr ze z  włości an  na r a c h u n e k  ruski ego 

d u c h o w i e ń s t w a  kł aść  t r z e b a ,  o k aż e  fakt  n a s t ę p u j ą c y :  W  r o k u  bi eżą cy m 
o d b y w a ł y  się w  S t r y j s k i m  o b w o d z i e  p o m i a r y  k a t a s t r a ln e ;  s k o r o  praca 
w  j e d n e j  w s i  u k o ń c z o n a ,  z w o ł a n a  b y w a  g m i n a ,  w  je j  obecności  o d b y w a  
s ię  p r z e g l ą d  ca łego o p e r a t u  na  m a p i e ,  a jeż l i  w s z y s t k o  uz n a  za  s łuszne,  
w e z w a n a  zos ta j e  do  po ło ż en i a  na n im s w o j e g o  p o dp i su .  S a m  b y ł e m  obecny 
p r z y  p o d o b n y m  akcie w  je dnej  z  k a m e r a l n y c h  włości .  T u  ginina j u ż  była  
g o t o w a  do  p o dp i sa n i a  o p e r a t u ,  g d y  mi e j s c o w y  d u c h o w n y  z w r ó c i ł  uwagę ,  
ze  w n i m  l a sy  nie  s ą  na  w ł a s n o ś ć  g m i n y  zapisane .  W i a d o m o  zaś że  u nas 
g m i n y  wiej ski e  l a só w  n i e p o s i a d a j ą , co też  i tu miejsca n iemialo.  Na to 
p r z e m ó w i e n i e ,  wł oś c i an i e  nagle  o d mó w i l i  p od p i s u  i za żą dal i ,  a b y  im las 
k a m e r a l n y  n a t y c h m i a s t  b y ł  o d d a n y m .  Z a l ed w i e  n i e z m o r d o w a n y m  u s i ł o w a ­
n i o m t amt ej szego l e śn i c zego ,  k t ó r y  od lat  ki lku wielką  miał  u g m i n y  wzię -  
t o ś ć , p o w i o d ł o  się w łoś c i an  na ch wi l ę  p r z y n a j m n i e j  u spo k o ić  i n o w y m  
g w a ł t o m  za po b iedz .  U  nas  j e d n a k  w e  ws i  G r o d o w i c e  p r z y s z ł o  do ekscesu,  
k t ó r y  w  c y w i l i z o w a n e m  p a ń s t w i e  w y d a j e  się n i e p o d o b n y m  do w i a r y .  T a m ­
te js i  włośc iani e  1 2 0  m o r g ó w  naj pi ęk ni e j sz eg o lasu pańsk i eg o ze szczętem 
w y c i ę l i ,  bez  ż a d n y c h  ze s t r o n y  w ł a d z y  p r ze sz kód .  Z a l e d w i e  w  ki lka  mie ­
s i ęcy  p o t e m  zj echał a  do w s i  r zeczonej  k r y m i n a l n a  k o mis ya  ś l edc za ,  a p r z e ­
w o d n i c z ą c y  j e j  r adz ca  k r y m i n a l n y  j u ż  miał  s p r a w ę  z a k o ń cz y ć  i z uw ag i ,  
ze  p r z y  tera sp us t o s z e n i u  ża d n eg o  n i c d o p u s z c z o n o  się g w a ł t u ,  uzna ć  j ą  za 
p r o s t ą  gr ab ie ż  l a s u ,  g d y  nagle  o k o ło  2 0  c h ł o p ó w  w p a d ł o  do kancelaryi  
d o m i n i k a l n e j , gdzi e  zas iadała  k o m i s y a ,  z g r o ź b ą ,  że akt a  komi sy i  spali 
a sarnę k o m i s y ę  ze  w s i  w y r z u c i .  Ra dzc a  kazał  w s z y s t k o  s p a k o w a ć  i obi e­
cał  n a t y c h m i a s t  od j e c ha ć ,  ale p o t a j em n i e  posł a ł  go ń ca  do najbl iższej  k o m e n d y  
w o j s k o w e j  po  s i l ną  a s y s t e n c y ą ,  po  kt ór e j  nad e j ś c iu ,  o b r a d y  na n o w o  r o z ­
p o cz ę t e  z o s t a ł y  — a wie ś n i ac y  w t e d y  d o p i e r o , g d y  do s amego  sędziego się 
w z i ę l i ,  u zn a n i  zos tal i  za  k w a l i f i k o w a n y c h  do  k a r n e g o  po s t ę p ow a n i a .

R u s k i e  d u c h o w i e ń s t w o  niezna g r a n i c  w  nie nawiśc i  s w o j e j  ku  polskiej  
sz lachcie ( a  in ne j  tu  n i e m a ) ,  a że  m u  ni es te ty  w s z y s t k o  be zka rn i e  uchodzi ,  
n ie o mi e szk a  za te m i p r z y  o r ga ni zac y i  gmin  w p ł y w u  s w o j e g o  u ż y w a ć ,  w tym 
g ł o w n i e  c e l u ,  a b y  w s z e l k ą  i n t e l i genc yą od niej  w y ł ą c z a ć  ( t a  zaś p r a w i e  
w y ł ą c z n i e  p r z e z  s z l ach tę  j e s t  r e p r e z e n t o w a n a ) ,  i t a k o w ą  dzikiej  s a m o w o l i  
p o d p o r z ą d k o w a ć .  J a k i e  s t ą d  w y n i k n ą  s k u t k i ,  nad tern w ob e c n y m  s tanie  
r z e czy  r o z w o d z i ć  się b y ł o b y  rzecz ą  zb y t ec zn ą .  J e ż l i  r z u c i m y  okiem na 
g r an i c e  nas ze go  k r a j u , niem ozem y n iespostrzedz  t u  p e w n e g o  z a g r a n i c z n e g o  

w p ł y w u ,  k t ó r y  z w y p a d k a m i  w  K s i ę s tw ac h  n a d d u n a j s k i c h  wiele ma ana lo ­
g i i ,  i w y r a z i ć  t u  m u s i m y  ży c z e n i e ,  a b y  to p r z y n a j m n i e j  na  o g ó ł  p a ń s t w a  
nie  w y w a r ł o  reakc yi .

A m e r y k a .
N o  w y - J o r k ,  d.  1 8 .  M a r c a .  -  ( W y j ą t e k  z l i s t u) .  Z d a r ze n i a  mnie  

t u  r z u c i ł y .  W i e  z a p e w n e  h r a b i a ,  j a k i e  s ą  g ł ó w n e  zajęcia nie j u ż  je dnej  
k la sy ,  ale ca łego t u  n a r o d u :  h a n d e l ,  p r z e m y s ł  na  w s z y s t k i e  s t r o n y  wszel -  
k iemi  ś r o d k a m i ,  k an a ł a mi  i ze  w s zy s t k i em i  s t ron am i .  T a k  więc  z b iegiem 
p o t o k u  i mnie  p ł y n ą ć  t rzeba.  O b e j r z a w s z y  się n a o k o ł o ,  o d n io s ł em w s p o ­
mnieni a  za W a r t ę  w  c z y s t o  h a n d l o w y m  p omyś l e .  Cala E u r o p a  z s w em i  
r ę k o d z i e l n i a m i , p r z e m y s ł e m  i t. d.  z n a j d u j e  t u t a j  t a r g ,  m i m o  tak r ó ż n o r o ­
dn e j  d o m o w e j  k o n k u r e n c y i .  Dlacze gożb y  polska  p r z e m y ś l n o ś ć ,  ta kże  w z y ­
s k o w n e  z a p a s y  w s t ą p i ć  nie mia ł a ?  F a b r y k i  k r a j o w e ,  ile p o m n ę ,  p r z y  o s t a ­
tn ie j  pr ze dp ięci ol e t n i e j  b yt nośc i  w  k r a j u ,  n ie  w z n o s i ł y  się br ak i em w y g o ­
dn e j  p r z e d a z y .  T e n  t a r g  za te m w y s z u k a ć  im t r zeba .  W ę d r u j ą c  po N i e m ­
czech p r z e d  ki l ku  la ty ,  p r z e k o n a ł e m  s i ę ,  że s u k n o  polski e  d r ug i e g o  g a t u n ­

k u ,  k o n k u r o w a ć  m og ło  z p rus k i er a  w  P r u s i e c h ,  i wi dzi a ł em c z ą s t k o w e  
w p r o w a d z a n i a  aż  do  S z w a j c a r y .  M y ś l ę  z a t e m ,  że i na  tem tu t a j  t a r g o w i ,  
w i s k u  te d w a  p r z e m y s ł y  spo tka ć  się m o g ą ,  by l e  ty lko d u c h  pr ze ds ię bi orczy  
polski  p r o d u k c y ą  k i e ro w a ł .  Nik ogo  nie  z n a m ,  c z y j b y  r o z u m  j a s n y ,  w y ­
t r a w n y  i p r a k t y c z n y  bardzie j  się j e d n a ł  do pojęcia  i do  zr eal i zow an ia  na  
wie l k ą  skalę  p o d o b n e g o  p r z e ds i ęw z ięc i a ,  j a k  h r abi ego i braci  jego.  Jeżel i  
s tan  f ab r y k  s u k i e n n y c h  ta m w k r a j u  jes t  w p o d o b n y m  s t a ni e ,  jak  b y ł  p r ze d  
ki lku la ty ,  to  w y j e d n a n i e  s p r z e d a ż y  w  te tu  s t r o n y ,  podni es ie  f ab r yki ,  
na t chn ie  n o w ą  dzi a ł a lnośc i ą ,  i z y s k o w n y m  będzie i dla p r ze d s i ę b i e r c ó w  
w y p r o w a d z e n i a  ( e x p o r t a t i o n )  i p r o d u c e n t o m  p r z e m y s ł o w y m ,  jak i p r o d u ­
cen tom p i e r w s z y c h  p o t r z e b ,  j a k o t o  w e ł n y  i t. d. Z r e s z t ą  p an o m te k w e -  
s t y c  d o b r ze  znane.  Jdzie o t o , b y  w y r a c h o w a ć  cz y  p o w ięks ze n i e  k o s z t ó w  
pr z e s y ł k i  z  P o l s k i ,  z W a r s z a w y ,  lub K o ł a ,  K o n ina  do  p o r t u  B r e m y  lub 
H a m b u r g a  b y ł o b y  tak  z n a c z n e ,  że nie p o z w o l i ł o b y  z y s k o w n e j  k o n k u r e n c y i  
z s u k n e m  p r u s k i e m ,  np.  z Be r l i na ,  temi  samemi  p r ze s y ł a n e m po r ta mi .  J e ­
żeli ta różn ic a  k o s z t ó w  w y w o z u  nie je s t  tak z n a c z n ą ,  b y  mog ła  w y w i e r a ć  
w p ł y w  wielki  na c e n ę ,  to mem zda niem p r z y n a j m n i e j  ża dnej  innej  nie w i d z ę  
p r ze s z k o d y ,  d l acz eg oby f abr yki  k r a j o w e  na t u t e j sz em t a r g o w i s k u  z pr u sk i e -  
mi w y r o b a m i  suk i enn em i  w s p ó l u b i e g a ć b y  się nie mo g ły .

Oto  s tan  i w a r u n k i  h an d l u  s u k i e n n eg o  t u  w  N e w - Y o r k u .  W i e s z  pan 
h r ab i a  z a p e w n e  i t o ,  ze N e w  Y o r k  j e s t  miejscem g l ó w n e m ,  w p r o w a d z a j ą -  
cem w s z y s t k o  z E u r o p y .  Z t ą d  idzie hande l  w e w n ą t r z  Z j e d n o c z o n y c h  S t a ­
n ó w ,  a n a w e t  i do i n n y c h  p a ń s t w  tej półkul i .  S t a n  za tem ha n d l u  lub jak iego  
p r ze d mi o t u  j e s t  s k a z ó w k ą  i o g ó ln ą  skalą.

K o l o r  c z a r n y  je s t  w y ł ą c z n i e  n a j p o k u p n i e j s z y m  na w szy s t k i e  ceny.  J e ­
d n a k o w o ż  g r a n a t o w y ,  c i emno - o l i w k o w y ,  ta kże  o dc hodz ą .  G l ó w n e m  j e s t  
a p r e t u r a  s uk na .  Musi  b y ć  l ekk i e ,  l ś n i ą c e ,  a n ie mi ę s i s t e ;  więcej  dla oka 
ja k  dla t rwa łoś c i .  Do łąc zo ne tu  pr ób k i  r o ż n y c h  c e n ,  są  tej a p r e t u r y  j a k a  
naj ba rdzi e j  j e s t  t u t a j  w y m a g a n ą .  Z  nich f ab r yk an c i  osądzi ć  m ogą, czy  t a rg  
t u t e j s z y  b y ł b y  im w y g o d n y .  M o ż n a  ta kże  w t yc h  s a my c h  ko lo rach p r ó b o ­
w ać  k a ź m i r k a m i ,  jeżel i  f ab r yk anc i  s ą d z ą ,  że z p r u sk i em i  w sp ó l u b i c g a ć  z y ­
s k o w n i e  mo gą .  D r e s k i n  także g d y  d o b r y ,  p o k u p  zn a jd z i e ,  j a k  wsze lk ie  
w e łn i an e  p r o d u k e y e  t ł us t e  i t r w a l e ,  na tak z w a n e  g r e a t c o a t  i pa l e to ty .

C e n y .  Na p r ó b k a c h  p a n o w i e  p o z n a j ą ,  j a k ą  cenę za łokieć  w  P r u -  
siech pł ac ić by t rzeba.  T u  p r ze daż  na  y a r d y .  P o r ó w n y w a j ą c  cenę  łokcia  
s u k n a  w  P r u s s i e c h , tu ta j  y a r d  pr ze sz ło  daje.  T a k  np.  na jc ieńsze  s u k n o  
s p r o w a d z a n e  tu  z P r u s s  itd. p ł aco ne  tam na mie jscu łokieć 4  ta l . ,  dos ta ni e  
tu  za y a r d  6  doli.  5 0  c e n t ó w ,  i to s amo  w  n i ż szy c h  g a t u n k a c h  i cenach,  
k t ó r e  n a w e t  czasem i lością znacznie j  odchodz ą .  Ale  j a k  w yżej nadm ien i ł em 
ci enkość  i p o z ó r  więcej  tu  cenią j a k  t r wał ość .

P i e d s  d e  m o n n a i e .  Na polskie  zamieni ać  n i e p od o b na ,  więc  na p r u ­
sk ą  s topę .  T a l a r  p r u s k i  ma 6 9  c e n t ó w  i coś  w y ż e j ,  s t o s o w n i e  do k u r s u .  
Do l l a r  1 0 0  c e n t ó w ; r a c h u j ą c  ściśle 1 0 0  ta l a r ów  r ó w n a  się 6 9  doi .  7 8  cent .

K o s z t a .  G ł o w n e m  j e s t  cło T3̂  ad v a l o r e m ,  i to na t u ra ln i e  p r ae nu -  
tn er ando  j a k  t y lk o  z o k r ę t u  do k o m o r y  c e l n e j ,  gdzie  k o n s y g n a c y e  i o r y g i ­
nalne  r a c h u n k i  f a b r y k a n t a  się p r z e d s t a w i a j ą  i s t a o o w i ą  p o d s t a w ę  do o p ł a ty .  
J e d n a k o w o  i to na u w a d z e  mieć t r z e b a ,  b y  w y s t a w i a j ą c  taki  dla k o m o r y  
celnej  r a c h u n e k ,  ile moż nośc i  zbl iżyć  się do z w y c z a j n y c h  eu r o pe j sk i c h  choć 
n a j n i ż s zy ch  ce n ,  g d y ż  b y w a j ą  p r z y p a d k i ,  że g d y  na k o m o r z e  ceny w p r z e d ­
s t a w i o n y m  r a c h u n k u  za n iskie  się z d a w a ł y ,  t o w a r  za b i e ra ,  da j ąc  k o n s y g n a -  
t o r o w i  j i g  nad o z n a c z o n ą  war tość .  2 .  O d b i e r a j ą c y  t o w a r  w ko mm i s ,  pob i e ra  
ta k  n a z w a n e j  komisyi  od 8  do z r e z u l t a t ó w  pr ze da ży.  Za  to nat u ra ln i e  
ponosi  w s z e l k i e , k o s z t a  w y l ą d o w a n i a ,  a s ek u r ac y i  od ognia  (d ość  cz ęs tego) ,  
s k l e p ,  sk ład  i td.  i j e s t  o d p o w i e d z i a l n y m  za p e w n o ś ć  w p ł y w u  od k u p u j ą -  
cy ch det a l i s t ów.  ( d o L  nas t  )

C i ą g  d a l s z y  s k ł a d e k  d l a  p o g o r z e l c ó w  
m i a s t a  K r a k o w a ,  złożonych na ręce obyw a­
tela A. S o b e c k i e g o :

N.N. zp. W ągrowieckiego 2 tal. O b . K a y z e r  
zebrał w mieście W ronkach  21 tal. 15 sgr., mia­
nowicie : X. Dziekan Grzywicński 1 tal. Sclnnilt 
5 tal. M .Krom czyński 2 lal. Różalski l ta l .  15sgr. 
A .K ayzer 1 tal. Zantner 1 tał. Dr. Cichocki I tal. 
Kołodziewski 1 tal. Jankiewicz 1 tał. F. Krorn- 
czynski 1 tal. Matuszewski l ta l .  L.Tusiecki 1 tal. 
W .  1 usiecki 1 5 sgr. Golawiecki 15sgr, Zicmnic- 
wicz 15 sgr. Kamieński 10 sgr. Huzarski 5 sgr. 
Kosidowski 5 sgr. Różalska 5 sgr. Kędziorkow- 
ski 5 sgr. B. Kromczyński 5 sgr. W .  Kłosowicz 
5sgr.  F.Kłosowicz 5 sgr. H. Bossmann 5 sgr. A. 
Bossm ann5sgr. Fenrych 5 sgr. Brzozowski 5 sgr. 
Cichowicz 5 sgr. Kiraj 5 sgr.

Pewna koterya rozszerza wciąż kłamliwą po- 
głoskę, a ta :  »uł f i t ,  vires adquirit eundo/u ja ­
kobym  to ja miał by ł  brać udział w znanej afe­
rze  z dnia 18. Lipca c. u Pana Kuszki w K ro to ­
szynie. Dziwna rzecz: »Na kogo Ban Bóg, na 
tego wszyscy Święci.-- — Parfya bazarowa ko­
niecznie chce mię na - k o z ł a  I z r a e l a -  wybrać 
i za grzechy całego narodu przez swe »Gąski, « 
» Tyczkam i« z opoki Piołrowej zepchnąć i na 
puszczę w yguać : dla tego po swojemu i to

kłamstwo o mnie podchwycą i legionami swemi 
rozszerza. Oświadczam przeto doświadczonym 
mym przyjaciołom i tym, co mię dopiero w o- 
grojcu odbiegli, że moja noga w Lipcu nie p o ­
wstała u Pana K u s z k i ;  że mię wtenczas ani 
w Ostrowie niebyło; żem w tym czasie właśnie, 
ponieważ to by ły  ferye, bawił ciągle w Pozna­
niu, Gnieźnie. .Trzemesznie i NVągrówcu. Tym 
zaś tak u nas licznym kalolickim schyzmatykom, 
k tórzy  utrzymują, że dla katolików może być 
Bóg bez papieża, a imię moje znów nową ka­
lumnią ohydzają, przypominam zdanie Ś. Jana
K aniego:

P o d  dnieui 25. Sierpnia 1850. r. skradziono 
w Dominium N a c e s ł a w i c e ,  powiatu Kaliskie­
go, następujące listy zastawne polskie:

a. Nr. 216,058. Li/ f .  C. na 1000 Złp.,
b. Nr. 239,838. L i/ł. C. na 1000 Złp.,
c. Nr. 289,758. L it/. C. na 1000 Złp.

Przestrzegając od nabycia uprasza się o łaskawe
doniesienie w razie dostrzeżenia którego z tych 
listów.

SirTeźe m hląt/skie minogi
co tylko otrzymał

G u s t a w  B i e l e f e l d  w rynku Nr. 87.
“Diffamnre cave 

Nam revocare grave . «
Ostrów  w Podwyższenie Ś. Krzyża.

X O s m o l s k i ,  nauczyciel gimnazyalny.

O B W I E S Z C Z E N IE .
Dnia 20. W rześnia r. b. ( w  piątek) po połu­

dniu o godzinie 4fej sprzedane będą kilka kup 
siana na łąkach G r a f f o w s k i c h  do Kamlaryi 
należących najwięcej dającemu za gotową za­
płatą. Chęć kupienia mających wzywamy w tym 
celu. J

Poznań, dnia 18. W rześnia  1850.
M a g i s t r a t .

Ceny ta rg o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szetel 
Zyta dt. .
Jęczmienia dt. . 
Owsa . dt .
Tatarki dt. .
G rochu  . dt. .
Ziemuiaków dt. 
Siana cetnar . 
S łom y kopa 
Masła garniec .

Dnia 18. AVrzcsnia 
1850. r.

od
tni.sgr.fn.

do
tal. sg r.fn .
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